
ROCZNIKI TEOLOGICZNO-KANONICZNE 
Tom XXXIII, zeszyt 2 -  1986

PIOTR LISZKA CMF

CHRYSTUS JAKO TWÓRCA KRÓLESTWA BOŻEGO NA ZIEMI 
WEDŁUG LEONARDA BOFFA

D la Leonarda B o f f a \  jed n eg o  z n a jb a r d z ie j  znanych teo logów  

la tyn oam eryk ań sk ich  , K o śc ió ł  ja k o  s p o łe c z n o ś ć  -  m niej lub  bar­
d z ie j  z jed n oczon a  ze swoim Stw órcą -  stan ow i p o d ło ż e , p rzez  k tó ­
re  tworzy s i ę  w ś n ie c ie  k r ó le s tw o  B oże, k tó r e g o  Centrum stan ow i 
Jezu s C h ry stu s .

Od s tw o r z e n ia  lu d z k o śc i  trw a n ie u s ta n n a  p ie lg rzy m k a , w k tó ­
r e j  s tr u k tu r y  h o ry zo n ta ln e  p r z e m ie sz c z a ją  s i ę  jakby w zdłuż o s i  
c z a su , p r z y b l iż a ją c  r z e c z y w is to ś ć  do o s ta te c z n e g o  s p e łn ie n ia .  
Pomiędzy p oczątk iem  K o ś c io ła  , a e sch a to lo g iczn y m  sp e łn ie n ie m

4
r o z c ią g a  s i ę  cza s e k le z jo g e n e z y  • E sc h a to lo g ic z n e  n a p ię c ie  wy­
k lu c z a  n ie c ią g ło ś ć  te g o  p r o c e su , c a łk o w ic ie  nowa ja k o ść  pojaw i 
s i ę  d o p ier o  na końcu . Do te g o  momentu trw a w r a sta n ie  s tr u k tu r  
k r ó le s tw a  Bożego w ś w ia t .  W języ k u  t e o l o g i i  w yzw olen ia  o k r e ś le n ie  
to  /" R ein o  de D io s”/  zw iązane j e s t  n ie r o z e r w a ln ie  ze  spraw ied liw ym i 
stru k tu ram i sp o łe c z n y m i. B offa  in t e r e s u j e  r e la c j a  pom iędzy tym i 
stru k tu ram i a właściwym  k rólestw em  Bożym w je g o  e s c h a t o lo g ic z ­
nej p e łn i .

W szelk ie  zatem r e f l e k s j e  t e o lo g ic z n e  B o ffa  z m ierza ją  do od­
p ow ied z i na p y ta n ie :  j a k ie  z n a c z e n ie  p o s ia d a  Jezu s C hrystus d la  
p r z e k s z ta łc a n ia  św ia ta  w te r e n  k r ó le s tw a  Ojca? B r a z y l i j s k i  t e o ­
lo g  ch ce  w ykazać, że  Jezu s budował podw aliny K o ś c io ła  po t o ,  by 
k r ó le s tw o  Boże mogło z a i s t n i e ć  w ś w ie c ie  w m o żliw ie  maksymalnym

R
n a tę ż e n iu  •

1 . R o la  J e zu sa  C h rystu sa  na z iem i

S ię g a ją c  do początków  lu d z k o śc i B o ff zauważa, że k ró low a­
n ie  Boga wśród p ierw szych  lu d z i  z o s t a ło  I s t o t n i e  za k łó co n e  wsku­
te k  p o ja w ie n ia  s i ę  grzech u  p ierw orod n ego . W Starym Przym ierzu  
Bóg na różny sp osób  dokonywał prób ponownego p r z y c ią g n ię c ia  l u -
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d z i  do s i e b i e .  I tak  Jego  k r ó le s tw o  u w id a c z n ia ło  s i ę  w p o s z c z e ­
g ó ln y c h  osobach  i  w c a łe j  s p o łe c z n o ś c i  I z r a e la .  W olność od g r z e ­
chu p ierw orod nego  p r z y n ió s ł  jednak  d o p ie r o  C h ry stu s . W cześn iej  
mogły s i ę  tw orzyć j e d y n ie  zew n ętrzn e formy ż y c ia  s p o łe c z n e g o ,  
k tó r e  w yzw ala ły  od różn ych  z iem sk ich  z n ie w o le ń . Z a lążek  praw dzi­
wej w o ln o ś c i ,  p r z y n ie s io n e j  p ó ź n ie j  p r z ez  M esja sza , w id z i B o ff  
np. w i d e i  ju b i le u s z ó w . Wzorem, tworzywem 1 celem  poczynań  J e ­
z u sa  z N azaretu  s t a ł a  s i ę  id e a  w y zw o len ia , a n ie  s tr u k tu r y  ziem ­
s k ie g o  k r ó le s tw a  i z r a e l s k ie g o .  Według B o ffa  to  w ła ś n ie  o g ła s z a ł  
J ezu s w n a z a r e ta ń s k ie j  syn agod ze mówiąc o "roku ł a s k i ” /Łk 4 , 1 9 /,  
Scena t a  trak tow an a j e s t  p r z ez  b r a z y l i j s k ie g o  t e o lo g a  ja k o  p ro ­
k lam acja  i  p o czą tek  s p e łn ia n ia  s i ę  marzeń lu d z i  n a jb a r d z ie j  u c i s -  
kan ych , zn iew o lo n y ch , c ie r p ią c y c h  w skutek n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  .

M iejscem  tw o rzen ia  s i ę  k r ó le s tw a  w o ln o ś c i n ie  s ą  o s t a t e c z ­
n ie  sp o łe c z n e  s tr u k tu r y , a l e  po p r o s tu  lu d z i e .  U p oczą tk u  n ie  
z n a jd u je  s i ę  ja k a ś  id e a  a lb o  zw y cza j, l e c z  c z ło w ie k , sam J e z u s ,  
"znak sem antyczny" k r ó le s tw a , n io s ą c y  w s o b ie  w o ln o ść  a b so lu tn ą ,  
k tó r a  w c za sa c h  o s ta te c z n y c h  s t a n ie  s i ę  w ła s n o ś c ią  w s z y s tk ic h  , 
Wraz z w c ie len ie m  Słow a z a k o ń c z y ł s i ę  c z a s  o c z e k iw a n ia , C hrystus  
w ięc  mógł p o w ie d z ie ć , że k r ó le s tw o  "już j e s t " ,  w lu d z ia c h  -  
k tó r z y  zachow ują Słowo i  wprowadzają j e  w ż y c ie  /Mk 1, 15; Mt 3 , 
17; Łk 17, 2 1 /  • W J e z u s ie  i  p r z ez  N iego  dokonyw ało s i ę  i  nadal 
s i ę  dokonuje w yzw alan ie  ś w ia ta  ze w s z y s tk ie g o , co w ią że  s i ę  
z p iętn em  g r ze ch u , z c ie r p ie n ie m , u c iem iężen iem  i  n ie s p r a w ie d l i ­
w o ś c ią . Wyzwać t o  doprow adzić ma "do p e łn i  ż y c ia  w s p o łe c z -Q
n o ś c i  o tw a r te j  na m iło ś ć ,  w o ln o ść , ła s k ę  i  p e łn ię  Boga" • Pro­

ioc e s  te n  obejm uje w s z y s tk ie  d z ie d z in y  lu d z k ie j  e g z y s t e n c j i  , 
z m ie rz a ją c  o s t a t e c z n ie  ku abso lu tn em u , g lob a ln em u , s t r u k t u r a l ­
nemu, "rewolucyjnem u" p r z e k s z t a łc e n iu  c z ło w ie k a  i  c a łe g o  k o s­
mosu. K a te g o r ię  k r ó le s tw a  Bożego B o ff  ś c i ś l e  w ią ze  z p rzetw a rza ­
niem s ta r e g o  ś w ia ta  w n o w y ^ \ w którym  b ę d z ie  panow ała p e łn a  s o ­

l id a r n o ś ć  i  m i ło ś ć .  K ró lestw o  Boże n ie  oznacza  w ięc  s p r a w ie d l i ­
w o śc i p o le g a ją c e j  na równym p o d z ia le  m a te r ia ln y c h  dóbr, l e c z  
b r a te r s tw o  i  p o k ó j, ś c i ś l e  w y n ik a ją ce  ze w sp ólnego  d z ie c ię c tw a  
Bożego ,

A n a liz u ją c  r z e c z y w is t o ś ć  t e o lo g  b r a z y l i j s k i  d o s tr z e g a  
w n ie j  i s t n i e n i e  z ły c h  s t r u k t u r ,  n a to m ia st w r e f l e k s j i  t e o l o ­
g ic z n e j  w skazuje na p rzyczyn ę  z ł a ,  dem askując sp o só b , w j a k i  
u k o n k re tn ia  s i ę  ono w lu d z k ie j  s p o łe c z n o ś c i .  Jako t e o lo g  s t w ie r ­
dza i s t n i e n i e  p rzy czy n  p o z a z ie m sk ic h , w skazując na sz a ta n a  Ja—
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ko o s ta te c z n ą  przyczynę zła«  Również na ziem i z ły  duch buduje 
bowiem sw oje k ró lestw o skierow ane przeciwko Bogu i  ludziom , 
chcąc byó "władcą tego  św iata" /" j e f e  d el mundo"/ /J  12, 3 i;
14, 30; 16, 11; 2, 2 /^ 3 , posiada on swoją potęgę i  swoją
organ izację  /" p o sse  tod av ia  poder y mantiene su o rg a n isa c ió n " /, 
d z ia ła  jako "w ielk i przeciw nik" /" e l  gran o p o s ito r " /, a le  mi­
mo to  na końcu z o s ta n ie  zwyciężny /" a l  f in a l  sera  vencido d e-  
f in id a m e u te " /^ • Obecnie jednak kontynuuje d z ie ło  z n is z c z e n ia ,  
nawet w erze k ró lestw a  C hrystusa, n ak łan ia jąc  do w spółpracy, 
zdobywa naśladowców 1 zwolenników, a przez to opóźnia postęp  
królestw a i  n a d e jśc ie  jeg o  p e łn i ,

r  15T rojak ie d z ia ła n ie  przeciwników C hrystusa B off w iąże  
z trzema grupami grzechów. Są to  m ianow icie:

a /  Grzechy jednostkowe -  znane z t e o lo g i i  k la sy cz n e j;  
b /  Grzechy stru k tu ra ln e , p rzen ik a jące  c a łe  obszary posz­

czególnych d z ie d z in  ż y c ia  lu d zk ieg o . Mogą to  być z łe  zwyczaje 
danej grupy sp o łe c z n e j , zw łaszcza  zwyczaje u ję te  przepisam i 
prawnymi, s z c z e g ó ln ie , gdy są  one narzucane przemocą. Przede 
wszystkim  chodzi Boffowi o n iesp raw ied liw y p od zia ł sp o łe c z e ń ­
stw a, umacniany przez naznaczone piętnem grzechu organ izacje  
1 in s t y tu c j e .  U źród eł tych  s y tu a c j i  znajdują s i ę  grzechy p o sz­
czególnych  lu d z i .  P osługując s i ę  grzesznym i ludźmi sza ta n  budu­
j e  stru k tu ry  z ła ,

c /  Grzech p a rty k u la ry za cjl dobra, p rzeciw staw iający  s i ę  
n atu raln ej u n iw e r s a liz a c j i dobra. Wyzwolenie ty lk o  w jednej 
d z ie d z in ie , zamykające s i ę  na in ne, n ie  prowadzi do tw orzenia  
k ró lestw a  i  może zw iększyć I s tn ie ją c ą  w św ie c ie  n ie sp r a w ie d li­
wość.

N ajbardziej zwodniczo d z ia ła  -  według B offa  -  grzech  p ar-  
ty k u la r y z a c j i , gdyż spraw iając w rażenie dobra ogran icza  d z ia ła ­
n ie  k ró lestw a  do wymiarów cząstkowych i  przez to zafa łszow uje  
prawdę o jeg o  u n iw e rsa ln o śc i. Tak w ięc o g ra n iczen ie  ty lk o  do 
jed nej p łaszczyzny  -  r e l i g i j n e j ,  p o l i t y c z n e j ,  czy nawet ty lk o  
charyzm atyczno-profetycznej -  te o lo g  z P e tr ó p o lis  nazywa "per- 
wersją"'L . K rólestw o n ie  może z a c ie ś n ia ć  s i ę  ty lk o  i  w yłącznie  
do Jednej d z ied z in y  ży c ia  lu d zk ieg o , nawet gdyby c h o d z iło  o d z ie  
dzin ę samą w so b ie  s łu sz n ą  i  s z la c h e tn ą , taką jak np. s fe r a  du­
chow ości, o s o b is te  r e la c je  z Bogiem, zaangażowanie sp o łeczn e  
ltp .1 T  a ib iijn y a , przykładem i  wzorem dla oceny " cząstk ow ości"
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w ludzkim d z ia ła n iu  j e s t  według tego  te o lo g a  scen a k u szen ia  
J ezu sa . Pokusa p o le g a ła  n ie  ty lk o  na otrzym aniu p o tę g i ,  a le  
również na ogran iczen iu  p osłan n ictw a: ty lk o  do d z ia ła ln o ś c i  
p rorock iej /pokusa na p u styn i -  moc przemiany kam ieni w C h leb /, 
k a p ła ń sk iej /w św ią ty n i -  p r z y ję c ie  a n ie ls k ie j  p o s łu g i /  a lbo  
p o lity c z n e j  /n a  górze -  władza nad całym św iatem / . Najgor­
sz ą  z tych  trzech  pokus p a rty k u la ry za cj1 j e s t  o s ta tn ia .  W Jej 
k o n tek śc ie  d z ie d z in a  p o l i t y k i  j e s t  n ajb ard ziej narażona na de­
w ia c je . P artyk u laryzacja  n ie  p o leg a  tu je d y n ie  na lekcew ażeniu  
innych d z ie d z in , a le  1 na tym, że p rzez p o lity k ę  lu d z ie  chcą  
zdobywać dobro ty lk o  d la  n iek tó ry ch , ze  szkodą d la  innych . J e ­
zus w ie d z ia ł ,  że w ykorzystan ie przez Niego bosk iej władzy d la  
"radykalnego p r z e k s z ta łc e n ia  św iata" mogłoby w praktyce dopro­
wadzić do manipulowania wolą lu d z i ,  do ic h  zn iew a la n ia . Nawet 
w najlepszym  wypadku człow iek  byłby b io rc ą , widzem, a le  n ie  
w spółuczestn ik iem  tw orzenia dobra na ś w ie c le .  Jezus odrzuca 
w ięc pokusę p o tę g i, gdyż n ie  chce n isz c z y ć  lu d z k ie j w o ln o śc i, 
n ie  pragn ie " rzą d zić” i  trzymać cz łow iek a  "w cuglach  planu".
W łaściw ie , o g ó ln ie  r z ec z  b lo rą c , n ie  można by wtedy mówić o p ia  

19n ie  Bożym .
R e f le k s ja  nad sposobem tw orzen ia  s i ę  z ły ch  stru k tu r  po­

zw ala zauważyć, że B off n ie  id e n ty f ik u je  k ró lestw a  Bożego ze  
spraw iedliwym i strukturam i sp o łeczn ym i, k tó re  stanow ią  jed y ­
n ie  znak, in form ację i  p o le  je g o  r e a l i z a c j i .  Z resztą  z a c ie ś n ie ­
n ie  k ró lestw a  do samej sp ra w ie d liw o śc i sp o łe c z n e j  oznaczałoby  
grzech  p a rty k u la ry za cj1, k tóry  w ła śn ie  z o s ta ł  przez teg o  t e o lo ­
ga w yraźnie p o tęp io n y . Walka o sp raw ied liw e stru k tu ry  s p o łe c z ­
ne j e s t  bardzo ważnym, a le  ty lk o  jednym ze sposobów rozwoju do­
czesn ego  etapu k ró lestw a  Bożego.

2 . Sposób budowania k ró le stw a  Bożego

P rzezw yciężen ie  pokusy partykularyzm u n ie  oznacza j e s z c z e  
zdaniem B o ffa , p e łn ej r e a l i z a c j i  uniw ersalnego k ró lestw a  dobra, 
gdyż w artość ta  osiągan a  j e s t  na ziem i stopn iow o, a p e łn a , w łaś 
clw a r e a l iz a c j a  dobra n a leży  do k a te g o r ii  "nadziel e s c h a to lo ­
g ic z n e j" . We właściwym s e n s ie  k ró le stw o  j e s t  "eschatologicznym  
dobrem Boga"20. Z a is tn ie je  ono dopiero "w domu Ojca", g d z ie  bę-
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d z ie  "nowe n iebo i  nowa ziem ia"*^, Posiada ono charakter tran ­
scendentny 1 w ziem sk iej r z e c z y w isto śc i może i s t n ie ć  ty lk o  na 
sposób "sakramentalny", ukryty w ogran iczon ości m ateria lnych  
p ośredn lctw . J e s t  to  s tw ie r d z e n ie  bardzo op tym istyczn e, gdyż 
o k r e ś la , że w ziem skich  strukturach  ujaw niają s i ę  ju ż  w artośc i 
nadprzyrodzone, w ieczn e, że przez m ateria ln e pośrednictw a "wcie­
la" s i ę  w św ia t doża ła sk a .

W sposób najwyższy dokonało s i ę  to przez w ydarzenie w c le le  
n ia  Słowa oraz p rzez czyny i  słow a J ezu sa , h o ff  zwraca uwagę, że 
celem Jezusa n ie  było budowanie k ró le stw a  w wymiarach ziem sk ich , 
a le  d o jś c ie  do e sc h a to lo g ic z n e j  p e łn i .  J e s t  on przekonany, że  
ty lk o  Bóg gwarantuje o s ią g n ię c ie  c e lu  lu d zk ich  dążeń i  s p e łn ia  
j e  w k r ó le s tw ie  eschato logicznym  /" r e in o  e s c a to lo g ic o " / .  D zięk i 
te j  Bożej gw arancji h is t o r ia  ma Bens, a "utopia" J e s t  bard ziej  
pewna n iż  wytwory lu d zk iego  d z ia ła n ia  /" u to p ia  es mas r e a l que 
e l  s a s tr e  de lo s  h ech os" / •

W związku z tym trzeb a  zw rócić uwagę na dokonywane przez  
B offa r o z ró ż n ie n ie  między celem  ostatecznym  a celem  pośrednim  
/ma on być gwarancją c e lu  o s ta te c z n e g o /. Dla św ia ta  p e łn ia  kró­
lestw a  stanow i n ie d o śc ig ły  id e a ł ,  a le  pomimo to  d z ię k i Jezusow i
i  jeg o  uczniom z o s ta ł  on ju ż  w św ie c ie  zaantycypowany • Jezus 

24z a s ia ł  z iarn o  n a d z ie i e sc h a to lo g ic z n e j  , zagwarantował pełny  
plon w czasach  o sta te cz n y c h . J e ś lib y  Jezus g ł o s i ł  u to p ię  w iecz­
n o śc i bez a n ty cy p a cji h is to r y c z n e j , ożyw iałby i lu z j e  lu d zk ie  n ie  
dając żadnego p otw ierd zen ia  w św ie c ie ;  j e ś l ib y  natom iast wprowa­
d z i ł  ty lk o  w yzw olenie cząstkow e, bez perspektywy p e łn i w przy­
s z ł o ś c i ,  u czy n iłb y  n a d z ie ję  pustym p ojęciem . S tw ierd zen ie  po­
wyższe ma w ie lk ie  zn aczen ie  d la  zrozum ienia Boffowego u ję c ia  
ek le z jo g en ezy . Uwidacznia potrzebę r e a ln e j ,  konkretnej ziem­
s k ie j  r e a l i z a c j i  k ró le stw a , co j e s t  możliwe ty lk o  z zachowa-

25niem w idzia lnych  stru k tu r  in sty tu cjo n a ln y ch  •
Jezusowa "praxis lib eradora"  stanowi -  zdaniem b r a z y l ij ­

sk ieg o  te o lo g a  -  "najpew niejszą drogą do Boga, Ojca Jezusa Chry­
s tu sa " , k tórego  o ręd z ie  rozsadza  s ta r e  stru k tu ry  i  zm ierza do

26utw orzenia nowego sp o łeczeń stw a  • B off p odk reśla  jednak, że 
Jezus k a teg o ry czn ie  odrzuca metody związane ze stosowaniem  
jak iegok o lw iek  przymusu, moralnego czy f iz y c z n e g o , gdyż o s ta ­
t e c z n ie  c i ,  k tórzy  znajdują s i ę  na d o le  drabiny s p o łe c z n e j ,  
otrzym ują najw iększą pomoc od Boga, by m ogli s ta ć  s i ę  ludźmi
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27wolnymi • Taką pomoc p rzy n ió sł ze sobą Jezu s, k tóry  traktow ał 
swoją m isję  jako odpowiedź na wezwanie u bogich . Sytuacja  nędzy 
lu d zk iej s t a ła  s i ę  w ięc w sposób paradoksalny najbardziej w i­
docznym miejscem obecności ła s k i .  Tam, g d zie  panował u cisk  
i  n iesp ra w ied liw o ść , Jezus p rzy n ió s ł wolność i  m iło ść , a prawo 
przemocy z a s tą p ił  prawem słu żb y  /" le y  de s e r v ic io " / .  Tak więc 
n ie  walka, le c z  postawa słu żebn a  stanow i według naszego teo loga
motor przemian, prowadzących do r e a l iz a c j i  " w ie lk iej u to p ii"

2 8k ró lestw a  Bożego • J e ż e l i  B off dopuszcza -  ty lk o  dopuszcza -  
walkę zbrojną, to  ty lk o  "w obronie niezbywalnych w a rto śc i ludz­
k ie j  godności" , aby przez to  uniknąć je s z c z e  w iększego z ła .  Ge­
n e r a ln ie  n ie  popiera  jednak ta k ieg o  d z ia ła n ia  s tw ierd za ją c  jed y -  
n ie , że w n iek tórych  przypadkach J e s t  ono wytłum aczalne • Nor­
malną drogą budowania sp ra w ied liw o śc i sp o łeczn ej j e s t  n ie s ie n ie  
wzajemnej pomocy w duchu ch rześc ijań sk im  ,

Zwracając uwagę na k on ieczność przemian stru k tu ra ln ych  
B off n ie  zapomina o osobach, k tóre j e  tw orzą. Ludzie i  r e la c je  
między nimi stanow ią sakram entalne podłoże d la  zbawczego orę­
d z ia , D latego B off ap elu je  o nawrócenie cz ło w iek a . Twierdzi on, 
że bez wewnętrznej w alki o wyzwolenie od o so b isty ch  wad, c z y l i  
"demonów p ęta jących  człow ieka" , zewnętrzna d z ia ła ln o ś ć  s t a je  
s i ę  f ik c ją  . N iespraw ied liw ość sp o łeczn a  to  -  według teg o  te o ­
loga  -  n ic innego jak ustrukturyzowany egoizm poszczególnych  
osób. One w ła śn ie  tworzą centrum sakram entalnej s tru k tu ry , k tó ­
ra może być wypełniona ła sk ą  k ró lestw a  a lb o  piętnem a n ty k ró le -  
stw a, U podstaw w alki o spraw ied liw ość sp o łeczn ą  le ż y  w ięc o so -  
b is te  nawrócenie od "ducha egoizmu" do "ducha b łogosław ieństw " • 
Tak nauczał p r z e c ie ż  Jezu s, g ło sz ą c  ubogim n a d z ie ję , a bogaczom 
k onieczność nawrócenia • Dla nawróconego każdy cz łow iek  s t a j e  
s i ę  b liźn im  -  ubogi i  bogaty, św ię ty  i  grzeszn y5^. Wobec tego  
sakramentalnym znakiem w rozum ieniu B offa  n ie  j e s t  walka n is z ­
cząca lu d z i, a le  w łasne świadectwo i  o fia r n o ść  -  aż do męczeń­
stwa**5 .

B ib lijn a  k a te g o r ia  k ró lestw a  Bożego j e s t  w u ję c iu  B offa  
ś c i ś l e  związana z d z ied z in ą  s o t e r i o l o g i i ,  k tó rą  autor rozumie 
w sposób trad ycyjn y , to  znaczy te o lo g ic z n o -e s c h a to lo g ic z n y , 
a n ie  id eo lo g iczn y  i  z iem sk i. Według n iego Jezus to  n ie  ja k iś  
przywódca wyzwalający swój naród spod rzym skiej ok u p acji, a le  
prawdziwy w y zw o lic ie l człow iek a  1 ca łeg o  św ia ta . Z a sia ł on
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z ia r n o  k r ó le s tw a , k tó r e  w z r a s ta  w h i s t o r i i  i  dąży do p e łn i  w r ze  
c z y w is t o ś c i  e s c h a t o lo g ic z n e j .  Jednak obok z ia r n a  dob rego  w zra sta  
t e ż  ch w a st, d la t e g o  trw a w alk a  p o le g a ją c a  na o so b is ty m  naw róce­
n iu  1 p r z e n ik a n iu  m i ło ś c ią  w s z e lk ic h  d z ie d z in  ż y c ia  o s o b is t e g o  
oraz w s z e lk ic h  s tr u k tu r  w ytw orzonych p rzez  c z ło w ie k a . K a te g o r ia  
k r ó le s tw a  B ożego p o s łu ż y ła  B offow i do o k r e ś le n ia  r e l a c j i ,  w j a ­
ką w chodzi Bóg ze  św ia tem . P ołudniow oam erykańsk i t e o lo g  s t w ie r ­
d za , że  w wym iarach g lo b a ln y c h  o o b e c n o śc i O jca św ia d cz ą  i  d e c y ­
d u ją  sp r a w ie d liw i lu d z ie  i  sp r a w ie d liw e  s tr u k tu r y  s p o łe c z n e .
Czas w ła śo iw eg o  w zro stu  k r ó le s tw a  na z ie m i r o z p o c z ą ł s i ę  wraz 
z w c ie le n ie m  Syna B ożego .

W c a ł o ś c i  nauki o J e z u s ie  C h r y s tu s ie  ja k o  tw órcy i  r e a ­
l i z a t o r z e  k r ó le s tw a  Bożego na z ie m i t e o l o g i a  B o ffa  w ykazuje  
g łę b o k i zw iązek  z t e o l o g i ą  k la s y c z n ą  i  p ow szechn ą, mimo swego  
k o n te k s tu  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e g o :  b i b l i j n e  k o r z e n ie  k r ó le s tw a ,  
te a n d r y c z n o ść  je g o  ż y c ia ,  prymat z b a w ie n ia  duchow ego, pryncypium  
grzech u  ja k o  "m ysterium  i n i q u it a t i s "  osoby l u d z k ie j ,  w y s tą p ie ­
n ie  a n ty k r ó le s tw a  s z a ta n a , s p e ł n ie n i e  s i ę  c z ło w ie k a  1 s p o łe c z ­
n o ś c i w e s c h a t o l o g i i  tr a n s c e n d e n tn e j ,  n ie sk o ń c zo n a  g od n ość  
1 w o ln ość  k a żd ej osoby lu d z k ie j ,  ch o ć  z o p c ją  za  biednym i 
i  u c isk a n y m i. B o ff  u s t r z e g ł  s i ę  g ło s z e n ia  owego p r a k s e o lo g iz -  
mu t e o l o g i i  w yzw o len ia , w edług k tó r e g o  " p ra x is"  s o c j a ln a  m ia­
ła b y  determ inow ać do g ł ę b i  t e o r i ę  t e o lo g ic z n ą .  C ią g le  w szak że  
b raku je ja s n e g o  i  w ła śc iw eg o  u k a za n ia  " c ią g ło ś c i  i  n i e c i ą g ł o ś ­
c i"  w yzw o len ia  lu d z k ie g o  w a s p e k c ie  so c ja ln o -d o c z e sn y m  oraz  
e k le z ja ln o -z b a w c z y m . R o zw ią za n ie  t e g o  problem u musi ów t e o lo g  
j e s z c z e  dopracow ać.

P r z y p isy

X Fragment p racy  p is a n e j  pod k ieru n k iem  k s .  p r o f ,  dra  
h ab . Cz. B a r tn ik a .

1 Leonardo B o f f  u r o d z i ł  s i ę  w 1938 r .  w p o łu d n iow ej  
B r a z y l i i  /p r o w in c ja  S an ta  C a t a r in a / .  W stąpiw szy do zakonu 00 . 
F ran ciszk an ów  i  ukończyw szy n o w ic ja t ,  s tu d io w a ł f i l o z o f i ę  i  t e o ­
l o g i ę  w K u ry ty b ie  i  P e t r ó p o l i s .  D a le j s tu d io w a ł t e o l o g i ę  s y s t e ­
m atyczną na u n iw e r sy te ta c h  w Monachium, O k sfo r d z ie  i  Ytflrzburgu, 
u ta k  znanych p r o fe so r ó w , ja k  Leo S c ń e ffc z y k  oraz H e in r ic h  
F r i e s .  Na p o d sta w ie  rozpraw y"D ie K irch e  a l s  Sakrament im H o ri­
z o n t  d e l W eltfah ru n g" u z y sk a ł w 1970 r .  na u n iw e r s y te c ie  w Mo­
nachium  s t o p ie ń  d o k to ra  t e o l o g i i .  L. B o ff  z o s t a ł  uznany za  wy-
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bitnego teologa, nie ty lko  w kręgu latynoamerykańskim, lecz  
również w krajach "pierwszego świata" /zo b . chociażby pracę 
zbiorową p t . Theology in  the Americas« New York 1976/« Obec­
nie je s t  on profesorem te o lo g ii dogmatycznej w Wyższej Szkole 
F ilozoficzno-Teo log icznej w P etrópo lis  1 na Uniwersytecie Ka­
to lic k im  w Rio de Janeiro .

2 Zob, Cz, S. B a r t n i k ,  Kościół Jezusa Chrystu­
sa, Wrocław 1982 s, 75, Umieszcza on L, Boffa obok tak ich  naz­
wisk ja k  Rięhard Schaull, Jose Comblin, Ru beni Alves, Gustavo 
Marino G u tie rrez , Juan Luis Segundo, Segundo G a lile a , Ignacio  
E lla c u r ia , Fernando C a s t i l lo ,  Wszyscy oni uważają Kościół za 
"wyraz świadomy lub nieświadomy, sam orealizac ji społecznej 
człowieka, konieczny element antropogenezy społecznej człowie­
ka, konieczny element i  przedmiot marzeń, kluczowy d la  świata 
fenomen społeczny",

3 Por. A. B a n d e r a .  La lg le s la  y fiumana, "La Ciencla 
Tomista" 90: 1963 s, 217-263,

4 Por. J .,B , L i  b a n i  o. Escatologia e ilermeneutica, 
Perspectlva Teologica. M edellin  1983 s. 315-335,

f 5 "Si entęndemos por la  Ig le s la  la  g ra c ia , la  l ib e r a -  
clón, la  lrru p c io n  del E s p lr itu , la  nueva creacion, la  Jerusalem 
ce leste  y e l Ideino de Dlos, entonces C ris to  quiso a la  Ig le s la  
y no pretendio otrq  cosa en est? mundo, con su v ida, mensaje, 
muerte y re su rred o n " /fic les io genes is . Santander 1980 s, 7 7 /,

6 Jesucristo  e l L lberador. Santander 1980 s, 87; Respon­
sab ilidades, ek les la le s  y sociales de los R e llg iosos , Madrid 
1978 s, 90,

7 "Relno de u iqs, por lo  tan to , es e l slgno semantico que 
traduce esa expextacion /Lk 3, 1 5 /,y  se presenta como la  re a llz a -  
clon dç la  u top ia <Je una re a liz a c io n  g lo ba l, e s tru c tu ra l, y 
ecatologica" /L a  Fe, en la  p e r ife r ia  del mundo. El carninar de la  
Ig le s ia  con los oprlmidos, Santander 1981 s. 3 3 /,

8 Teologia del c a u tiv e rio  y de la  lib e ra c ló n , Madrid 1978 
s, 214 n. ; Responsabilidades s, 90 n.

9 A Fe na Ressurrelcao de Jesus ern Questionamento,
"Revista E c le s la s tic a  B ras ile"  120:1970 s, 891; Teologia del 
c a u tiv e r io . s . 85; La Fe s. 33.

t 10 "Ningum espacio debe quedar cerrado a la  tra n s fo r-  
macion in tentada por e l relnado de Bios, en todo debe empezar 
a fermentar la  novedad del nuovo c ie lo  y la  nueva t le r r a "
/E l  Padrenuestro. Madrid 1982 s. 9 6 /,

11 "El Reino de Bios no pretende ser otro mundo, sino que 
e l v ie jo  transormado en nuevo" /J e s u c ris to  el Liberador s , 6 7 /,

12 "La re s tru c tu rac ió n  de las relaclónes entre los hom- 
bres, ya slnodio y en piena fra te rn id a d , supone una nueva r e -  
lac lo n  con Dlos, Padre de todos h ijo s  blenanlmados" /E l  Padrenue­
s tro  s, 7 8 /,

13 Tamże s. 78, 13.
14 Tamże s, 90. Boff na różnych miejscach podąje, że sięga  

do Pisma św., np. Lk 11, 20; Mk 3, 22-31; J 12, 31; 14, 31; 16, 11; 
1 Kor 2, 8; 2 Kor 4, 4; 2 Tes 2, 7; Ap 20, 10.
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15 T eolog ia  d e l c a u tlv e r io  s .  127. Por. ca ły  r o z d z ia ł VI 
/ a ,  137-151/ p t . T eologia  del ca u tlv e r io :  la  a n t i - h is t o r ìa  de
loa hum llladoa y o fen d id os, który trak tu je  o "antykróleatwie" roz 
wijającym s i ę  na ziem i obok kró lestw a Bożego. Por. te ż :  La Fe 
a . 34; SI Padrenueatro, a . 96.

16 "La p erversion  c o n s is te  en re g lo n a llz a r  e l  Beino, tan­
to en la  forma d el poder p o l i t i c o ,  oomo en la s  ęreas d el ooder 
r e llg lo s o -s a o e r d o ta l o In clu so  dpi poder ca r ia m a tlp o -p ro fe tico . 
S sta  fue precisam ente la  ten ta c lo n  de Jesus" /L a Fe s .  3 3 /.

17 "SI Reino de Dios no lim ita  a una regióp  de la  e x ls te n -  
c la  humana corno la  d el e s p lr itu , la  de la  r e la c t io n  entre e l  
nombre e B io s , la  p o l i t i c a ,  e c t .  Es g lo b a l y t o t a l .  S ig n if ic a  la  
to ta lid a d  de la  rea lld a d  creada, In ser ta  en e l m |n is te r lo  de 
Olop" /T eo lo g ia  d e l c a u tlv e r io  s .  8 5 / .  Por. Jesus C risto  L iber- 
tador -  Vlsao na p e r i f e r ia .  R6B 147: 1977 s .  514.

18 J e su o r ls to  s .  73.
19 T eo log ia  del c a u tlv e r io  s .  215 n. Na uwagę zasłu gu je  

napiętnowanie przez B offa powszechnego dobrobytu, jako r e a l iz a ­
c j i  lu dzk iej id e o lo g i i ,  a n ie  w ypełn ien ie s i ę  planu K rólestw a. 
Byłaby to  bowiem r e g io n a liz a c ja , zawężenie K rólestwa do jednej 
ty lk o  w a rto śc i.

20 "Ssencia d e l ro lno  -  b ien  e sc a to lo g ic o  de D ios. Bl 
rein o  de Dios posee esenclp lm ente una dimencion de fu turo  que no 
es a loan zaÿle  por lo s  g r o fe t lc o s  humanos y es ob jęto  de «speran­
za esca to lo g ica "  /L a Fe s .  3 4 / .

21 SI Padrehuestro s .  79.
22 "Ss e l  f in  u ltim o m etah istór lco  que Bios r e a l iz a  per 

tlempo, a pesar lo s  retromarchas humanas" /tam że s .  8 0 / .
23 Tamże s .  81.
24 Tamże s .  82.
25 La Fe s .  35.
26 Tamże s .  36.
27 Tamże s .  37.
28 SI Padrenuestro s .  38.
29 "L a,protesta  y la  r e v o lu tio n  pueden s ig n if ic a r  e l  

e je r o ic lo  l e g i timo de la  lib ertad "  /T eo lo g ìa  d e l c a u tlv e r io  
s .  120 n . / .  Z osta ła  tu  zastosowana zasada t e o lo g l i  m oralnej, 
wyboru m niejszego z ła .  B off n ie  odpowiada do końca, czy rzeczyw lś  
c le  w Ameryce Ł acińsk iej są  sy tu a c je  u spraw ied liw iające wybór 
przemocy jako naprawdę koniecznego środka d la  u n ik n ięc ia  w iększe­
go z ła .

30 La Fe s .  39. Por. Pasión de C r is to , pasión  d el mundo. 
Bogota 1978 s .  71, 91 nn.

31 Ludzkie wady są  uznawane przez B offa za podstawową 
przyczynę tw orzenia złych  struktur / l a  causa p r in c ip a l de lo s  
males d e l mundo/. B off oświadcza, że lu d zk ie  wady są  "demona­
mi, k tó re  trzeba  egzorcyzmowaó": "fisos son verdaderos demonio s , 
que debemos exorclzar  en nuestras vidas" /S I  Padrenuestro
s . 153/•

3 2 , "SI re in o  de Dios se  construye mediante un prooeso de 
con vercion .y  en contra  re ln o  de e s te  mundo, estructurado en su
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egoismo» A raiz de este embate, la construoclon del Reino en- 
vuelve el conflicto, que hay que enfrentar con el espiritu de las nienaventuranzas” /Responsabilidades s. 194/»

33 La Pe s» 40.
34 Teologia a escuta. REB 161: 1981 s» 58»
35 La Pe s» 42»

CHRISTUS ALS DER SCHÖPFER OES REICHES GOTTES AUF ERDEN 
NACH LEONARDO BOFF

Z u s a m m e n f a s s u n g
Der brasilische Befreiungstheologe Leonardo Boff lehrt 

in allen seinen Arbeiten, dass Jesus Christus der Sohöpfer und 
Realisator des Reiches Gottes auf Erden ist, von Anfang an 
durch seine eigene Geschichte und die der Apostel bis auf den 
heutigen Tag. Die Kirche ist ein Abbild dieses Reiches, in ihr 
herrscht die Gnade Christi, das Wort Gottes, das Sakrament und der Glaube; allerdings muss die Kirche der Śflnde des Individuane 
mus, den schlechten gesellschaftlichen Strukturen sowie dem 
Obel, das der "Partlkularisierung" alle Guten entspringt und 
gleichsam im Anti-Riech verkörpert ist, den totalen Kampf an- 
sagen» Deshalb muss das Reich Christi ln allem seine irdische 
soziale Kraft erweisen. Boff erklärt aber die Beziehung zwischen der Befreiung und dem Heil unter dem zeitlichen lind ttbernatttr- 
lichen Gesichtspunkt nicht genügend.


